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„Etnografia Po l ska " , t. X I X z. 1 

S P R A W O Z D A N I E Z P R A C E K S P E D Y C J I M O N G O L S K I E J Z A K Ł A D U E T N O G R A F I I 
I H K M P A N W R O K U 1973 

Prowadzone w 1973 r. prace ekspedycj i mongolskiej Zakładu Etnograf i i I H K M 
P A N były kontynuacją dotychczasowych studiów nad przeobrażeniami tradycyjnej 
ku l tury koczowniczej w w a r u n k a c h rozwijającego się państwa socjalistycznego. 
Skoncentrowano się n a tematyce społecznej sytuacj i młodych pasterzy; zagadnienie 
to stanowi od 1971 r. płaszczyznę wspólnej pracy Mongolskiej A k a d e m i i Nauk i P A N , 
a podstawowe założenia badań były przedstawiane w ko le jnych sprawozdaniach 
z prac ekspedyc j i 1 . 

Tegoroczne badania trwały 6 tygodni w l i p c u i s i e rpn iu i objęły somony Oldzi j t 
i Erdene-dałaj w a j m a k u środkowogobijskim. Te reny te położone około 200 k m n a 
południe od Ułan Bator stanowią strefę przejściową pomiędzy tzw. pasem ehangaj -
s k i m a półpustynnymi re jonami Gobi. A j m a k środkowogóbijski należy do przecięt­
nych pod względem poziomu gospodarki ajmaków M R L . Podstawą gospodarki jest 
hodowla wielbłądów, eks tensywna z uwagi na niedobory paszowe i r zadk ie z a l ud ­
nienie. Ukształtowana w tych t rudnych w a r u n k a c h ku l tu ra jest z pewnością s k r o m ­
nie jsza niż na obszarach północnych Mongolii, ale też w pewnych aspektach jest 
od niej bardziej zachowawcza . P r z y badaniu mongolskiej t radyc j i n i e może jednak 
stanowić źródła d la orzekania o ku l turze dawnej Mongolii ze względu na specy ­
ficzną odrębność. W dziedzinie społecznej warto chyba zasygnalizować istnienie 
z j aw i ska nazwanego przez nas umown ie „gobijskim matr ia rchatem" . Wyraża się ono 
w dominującej rol i kobiety w gospodarstwie i rodzinie (kobieta wykonu je t u te 
nawet najtrudniejsze i najbardziej męskie zajęcia, j a k ujeżdżanie kon i i wielbłądów). 
Pozyc ja męża — który może być wręcz okresowym przybyszem w ju rc ie — jest 
niestała, w związku z c z y m n a Gob i używa się matryl inearnego sys temu pokrewień­
stwa . Sytuac ja t a wpływa na u t rzymywan ie się odmiennego niż w północnej Mon ­
golii sys temu t ransmis j i treści ku l tury tradycyjnej i innego poziomu znajomości tej 
tradycj i . W badaniach wyraziło się to w prawidłowości, zgodnie z którą kobiety były 
nierzadko lepszymi informatorami niż mężczyźni. Wyda je się nawet, że c i ostatni 
na ogół gorzej znal i problematykę ju r ty i gospodarstwa domowego niż mężczyźni 
z i n n y c h regionów. W interesującej nas sytuac j i młodego pokolenia okoliczność ta 
prze jawia się stosunkowo n ieznacznymi tendencjami migracy jnymi . Oddalenie od 
Ułan Bator, b rak i n n y c h rozwiniętych ośrodków mie jsk ich , p rzyzwycza jen ie do 

1 P a t r z : J . S. W a s i l e w s k i , Mongolia 1971. Nowa faza badań polskiej ekspe­
dycji etnograficznej, „Etnografia Po l ska " , t. 17: 1972, z. 2; S. S z y n k i e w i c z , 
Z badań Zakładu Etnografii IHKM PAN nad kulturą i społeczeństwem Mongolii 
w roku 1971, „Etnografia Po l ska" , t. 18: 1974, z. 1; t e n ż e , O badaniach nad spo­
łeczeństwem mongolskim prowadzonych przez Zakład Etnografii w 1972 г., „Kwar ­
ta ln ik Histor i i K u l t u r y Mater ia lne j " , rocznik X X I , 1973, z. 3. 
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tradycyjnego bytowania, które — może właśnie dlatego, że przebiega w ciężkich 
w a r u n k a c h — jest dla w i e l u młodych mieszkańców Gobi jedyną dopuszczalną formą 
egzystencji — wszystk ie te c zynn ik i powodują, że znajomość miasta i akceptac ja 
miejskiego t r ybu życia są niewie lkie , a deklarac je na temat porzucenia pracy w p a ­
sterstwie n a rzecz zajęć mie j sk ich sporadyczne. Materiałów na ten temat dostarczyły 
odpowiedzi na pytania kwest ionariusza, który z n iew ie lk imi modyf ikac jami w y k o r z y ­
s tywany jest od 1971 r. W t ym roku zrea l izowano 30 ankiet dotyczących warunków 
bytowych, pracy zawodowej i aspirac j i młodych pasterzy. Jest to l iczba pokaźna, 
wziąwszy pod uwagę trudności dotarcia do n i c h (młodzież przeważnie poza domem, 
w sezonie letn im oddelegowana na akc je sianokosów). Duże rozproszenie ludności 
(odległość między poszczególnymi grupami j u r t sięgała w somonie Oldzi jt nierzadko 
kilkadziesiąt kilometrów) utrudniało prowadzenie badań i odbiło się n a ich repre ­
zentatywności, dawało jednak materiał specyficzny, uzupełniający dotychczas zebrane 
informacje. Wyda j e się zresztą, że w w a r u n k a c h mongolskich nie może być mowy 

0 zachowaniu wymogów badań statystycznych w postaci doboru próby reprezen­
tacyjnej . Można co najwyżej dążyć do osiągnięcia proporcjonalności w doborze 
informatorów, zwłaszcza ze względu n a i c h płeć i wiek. 

Oprócz ankiet n a temat sytuac j i zawodowej młodzieży zebrano ponad 40 w y ­
wiadów dotyczących znajomości tradycj i , w tym 30 z młodymi pasterzami, pozostałe 
zaś j ako wyw i ady kontrolne ze starcami. Umożliwią one odpowiedź n a pytanie, j a k 
postępuje między generacyjny przekaz ku l turowy i j a k w obrębie dziedzictwa treści 
t radycy jnych przekazywane są poszczególne elementy, zwłaszcza znajomość etykiety 
1 form współżycia z grupą rodzinną i lokalną. 

Niżej podpisany realizował również badania nad kategorią przestrzeni w k u l ­
turze mongolskiej. Przyniosły one w sumie około 20 wywiadów na temat organizacj i 
przestrzennej jurty, obozowiska, koczowisk, symbo l ik i przestrzennej , wartościowania 
stron świata itp. Częściowym podsumowaniem jest opubl ikowana w n in ie j szym tomie 
przestrzenna ana l iza jurty, n iebawem przedstawione zostanie opracowanie następ­
nych sfer przestrzeni. 

Zebrany w ciągu trzech ko le jnych wyjazdów materiał — w sumie ponad 100 
wywiadów — dotyczący młodych pasterzy wymaga jeszcze n a pewno uzupełnień; 
nie prowadziliśmy dotychczas badań an i w północnej Mongolii w terenach tajgi, an i 
na zachodzie wśród różnorodnych grup etn icznych zamieszkujących góry Ałtaju. B a ­
dania będą zatem kontynuowane, a strona mongolska zamie rza wprowadzić do n ich 
grupę samodzie lnych badaczy, realizujących w terenie wspólny kwestionariusz. S z k o ­
lenie takiej grupy rozpoczęliśmy już w t rakc ie ekspedycj i , przygotowywany jest też 
specja lny instruktaż. Dzięki zwiększeniu l iczby badających można będzie osiągnąć 
granicę istotności próby i poprawić jej reprezentatywność, tak trudną do osiągnięcia 
w w a r u n k a c h stepu. Zebrany dotychczas materiał posłużył n a m do sporządzenia 
wstępnego raportu d la władz Mongolskiej Akademi i Nauk, w którym przedstawiliśmy 
podsumowanie dotychczasowych wyników badań. Znalazły się t am zarówno cha rak ­
terystyka sytuacj i społecznej, warunków bytowych, kwa l i f ikac j i zawodowych i asp i ­
rac j i młodego pokolenia, j a k i pewne sugestie kroków, których podjęcie wyda je się 
niezbędne dla uregulowania procesów adaptacj i młodzieży do zawodu pasterza. 

Sprawozdanie to zostało bardzo pozytjnwnie przyjęte przez stronę mongolską; 
będzie ono n iebawem przedstawione w rozszerzonej postaci na łamach „Etnografii 
Po l sk i " . Jes t to p ie rwszy k rok w k i e r u n k u wdrożenia rezultatów badań ekspedycj i 
w praktyce społecznej Mongolskiej Repub l ik i Ludowe j . 

Jerzy Sławomir Wasilewski 
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W Y S T A W A RZEŹBY W D R E W N I E P L E M I E N I A M A K O N D E W M U Z E U M 
E T N O G R A F I C Z N Y M W Z A G R Z E B I U , 1973 

Obok ekspozycj i ukazującej chorwacką kulturę tradycyjną w zagrzebskim m u ­
z e u m etnograficznym są również prezentowane ku l tury pozaeuropejskie. Eksponaty 
znajdujące się w dziale: Vanevropske Kulturę pochodzą przede wszy s tk im z daro ­
w i z n podróżników, mis jonarzy, artystów i i n ­
nych osób, które odwiedzały różne kra je 
i t am wchodziły w posiadanie zabytków k u l -

_ turowych . 
Zb iory afrykańskie zawdzięcza muzeum 

przede w s z y s t k i m Dragut inowi L e r m a n o w i 
z miejscowości Pożega, który był uczes tn i ­
k i e m ekspedycj i Stan ley 'a , a następnie (w 
okresie 1882-1896) zarządcą wschodnie j części 
Konga . Również brac ia M i rko i Stevo S t e l j a -
nowie z K a r l o v c a , pozostający w latach 18"89-
-1901 w służbie Mend ika I I w Et iop i i , w i s to ­
tny sposób p r zyczyn i l i się do wzbogacenia 
ko lekc j i a f rykanis tyczne j . T a t radyc ja z p rze ­
łomu ubiegłego i obecnego stulecia jest k o n ­
tynuowana również i dzisiaj . W i e l u Jugosła-
w i a n przebywających za granicą ko lekc jonu ­
je zabytk i sztuki , które następnie po powro ­
cie do k r a j u eksponuje w sa lach muzea lnych . 

Przebywające służbowo w T a n z a n i i mał­
żeństwo V a n d a i B r a n i s l a v Vukovič z B e l ­
gradu skierowało swoje za interesowania k o ­
lekc jonersk ie na sztukę p lemienia Makonde, 
przede w s z y s t k i m na rzeźbę w drzewie. Z e ­
brane przez n ich zabytk i pochodzą z terenów, 
które plemię to za jmuje w chw i l i obecnej, 
to jest z Południowej T a n z a n i i oraz północ­
nego Mozambiku (prowincja Cabo Delgado). 

Swo je zbiory małżeństwo Vukov ic z a ­
prezentowało szerszemu ogółowi na w y s t a ­
wie, która została zorganizowana w Muzeum 
Etnogra f i cznym w Zagrzebiu i odbywała się 
w dniach: 20 września — 10 października 
1973 r. N a wys taw ie zaprezentowano 26 w y ­
tworów sztuk i Makonde z drzewa, rzeźb 
i płaskorzeźb; większość z n ich umieszczona 
była w 5 s zk l anych gablotach. Zgromadzone 
eksponaty pokazały bogactwo sztuk i M a k o n ­
de, jej głęboki charakter estetyczny, i rozległość tematyczną. Widz miał możność 
zaznajomienia się z r ea l i zmem i nadrea l i zmem tej sztuki , stylizacją abstrakcyjną, 
antropomorfizacją i personifikacją w rzeźbie Makonde. 

Trudno byłoby scharakteryzować ją w k i l k u słowach, jako że nie jest ona 
dostatecznie poznana i dopiero od k i lkunas tu lat zainteresowano się nią szerzej. 
Dlatego też poniższe krótkie uwagi oparte zostaną n a wypowiedz i właściciela zbio-

A F R I K A 

•TNOGRAFSKI MUZEJ 
Z A G R E B 
20.9. - 10. IO. 

rMOORAFH 



196 K R O N I K A 

rów zawarte j w folderze do wystawy . Jego zdan iem rzeźby Makonde, wszystk ie i ch 
detale mają głębokie znaczenie symboliczne. Wiązane są one z reguły z magią oraz 
obrzędami, ceremonią zaślubin, przyjęcia młodzieńca do społeczności dorosłych, po­
szanowaniem przodków. W rzeźbach pokazuje się często walkę ze złymi duchami ; 
również przedmioty codziennego użytku bywają zaopatrzone w podobne motywy. 

Każda rzeźba Makonde uważana może być za unikat, ponieważ dupl ikaty n ie 
zdarzają się. Pokazują one bogactwo duchowego życia tego l u d u i zdolności imag i -
nacy jne twórców — samouków, i ch mistrzostwo i zamiłowanie do rzeźbienia. I n s p i ­
rac ja ar tystyczna jest bardzo szeroka: od fantazy jnych tworów do s p r a w seksua l ­
nych i pol ityki . 

T o co najbardziej rodzime, autentyczne w rzeźbie Makonde — to wytwory 
z motywami mitologicznymi oraz z życia duchowego tego ludu. Motywy te mają 
długą tradycję, a le w dzisiejszej rzeźbie Makonde nie b rak i wp ływów zewnętrz­
nych . T a czysto bantuska s z tuka przyjęła arabskie i chrześcijańskoeuropejskie mo ­
tywy. T a k więc w dzisiejszej rzeźbie spotykamy symbol iczne elementy zaczerpnięte 
z mitologii, a l e też figurę matki , która t r zyma dz iecku książkę, czy figurę mówcy 
z mikrofonem, przemawiającego na zgromadzeniu pol i tycznym. 

W sumie wystawę należy ocenić za cenną i pożyteczną. Umożliwiła ona zapoz­
nanie się szerszego ogółu ze stosunkowo mało poznaną sztuką l udu Makonde, a z a ­
r azem wyjątkowo rzadko eksponowaną — ják i sztuka i nnych grup etnicznych 
A f r y k i — w naszej części Europy. 

J a k o dodatkowe elementy n a sa l i wystawowe j pokazano fragment nogi słonia 
oraz słomiany kobierzec, na ścianach zaś umieszczono niezbędne tabl ice informacyjne. 

Bogusław Żydok 


